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Młoda para kró­
lewska za rezydencję 
wybrała sobie zamek 
Windsor, od którego 
po wybuchu wojny 
poprzedni monarcha 
angielski wziął sobie 
nowe nazwisko rodo­
we. W tych dniach 
odbyła się tam wspa­
niała uroczystość (ka­
walerów najzaszezyt- 
niejszego orderu an­
gielskiego: orderu
Podwiązki. Król i kró­
lowa w niebieskich 
strojach orderowych 
udali się w uroczy­
stym pochodnie na 
nabożeństwo do ka­
plicy św. Jerzego.

WIANKh
W KRAKOWIE

Fliinal „Dni K rako­
wa*4 to „Wianki** na 
Wiśle. Nigdy nad jej 
krakowskim brzegiem 
niema (takich tłu ­
mów, jak wtedy. Bo 
też nigdy W isła nie 
wygląda tak czarow­
nic, jak podczas 
„Wianków**, kiedy w y­
soko ponad jej fa la­
mi w ylatują w po­
wietrze prześliczne ró­
żnokolorowe ognie. — 
I nigdy stojący nad 
brzegiem W isły wa­
welski /zamek kró­
lewski niema tyle do­
stojnego fci dziwnie 
nastrojowego uroku, 
jak podczas końcowej 
i 1 umiinacji „W ian­
ków44.
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Z pełnem zadowoleniem wspomi­
nać będą niewątpliwie tegoroczne 
„Dni Krakowa" zarówno ći, którzy 
cały ogrom pracy i zapału włożyli 
w ich organizację, jak 4  ci, z K ra­
kowa, z całej Polski, a nawet i z za­
granicy, którzy byli świadkami tak 
różnorodnych, a  zawsze tak pięk­
nych imprez tego okresu. Dopisała 
w większej jego części również i po­
goda, która umożliwiła wszystkim 
uczestnikom swobodne zwiedzanie 
miasta, zapoznawanie się z jego 
przeszłością zabytkową, jak i ruchli- 
wem życiem nowoczesnem. Po tego- 
rocznem powodzeniu „Dni Krakowa" 
już na stałe zyskały jak  najlepszą

Z przedstawienia „Kopernika" na dziedzińcu, wawelskim: wzburzony i u^u iu^  
się gwałtownie od genjalnego astronoma dowodów na prawdziwość tego, co głosi: że ziemia 
obraca się około słońca.

Festival muzyczno-taneczny, urządzony na dziedzińcu Nowodworskim 
był jednym z najmilszych punktów program u imprez „Dni Krakowa". 
Podajemy tu ta j zespół taneczny Walden-Hanikusa, który w imprezie tej 
bardzo chlubnie się wyróżnił.

Dramatyczno-muzycżne widowisko, uikładu dra 
Dobrowolskiego, osnute na tilie najpopularniejszej 
legendy polskiej o Panu Twardowskim, żywo było 
Oklaskiwane przez (liczne rzesze widzów, zebranych 
n'a< dziedzińcu Biblioteki Jagiellońskiej. Podajemy 
tu ta j z tego przedstawienia m ilutką scenę miłosną 
w parku, podpatrywaną przez Twardo/wskicgo i  to 
Warzyszącego mu djabła.

ZJAZD NIEPODLEGŁOŚCIOWCÓW P. O. W. W KRAKOWIE. Uczestnicy zjazdu P. O. W. 
Front Włoski organizacji „Wolność" i oficerowie b. arm ji austrjackiej, działacze niepodległościo­
wi, Zebrani na Wawelu w drugim dniu zjazdu.

NAJSTARSZY KOBZIARZ PODHALA. Pałac 
Prasy odwiedził ostatnio zespół góralski, który 
w ramach „Dni Krakowa" odtworzył w Bursy 
Rękodz. ks. Kuznpwicza „Wesele góralskie". Zespo­
łowi towarzyszył słynny koibziarz Mróz, którego wi- 
dspimy na zdjęciu.
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Z MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWY W SANPAOiLO W BRAZYLII.
Pawilon i na wystawie międztyntarodowej w San-Paolo w Brazylji.

OLBRZYMI POŻAR TORFOWISK W PRUSACH WSCHODNICH. K a­
tastrofalna susza tegoroczna poiwodlujc waaędzió prawie w Europie pożary 
torfowisk. Zdjęcie nasze prised&t&wia pożar torfowisk w Prusach Wschodnich.
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Z MIĘDZYNARODOWEGO rajdu automobilklubu 
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H. Rauch na seryjnym  wozie turystycznym Mercedes-Benz 
podczas próby szybkości górskiej pod Równicą.

H. Rauch zdobył w Raidżie nagrodę za najwyższą średnią 
i najbardziej równomierną szybkość na przestrzeni wszyst­
kich tak różnorodnych terenowo etapów raidu, ogólnej dłu­
gości 2.672 km.

STRUSIE PIÓRA ZNOWU MODNE. Strusie pióra i koronki znów stały 
sic modne. Oto trzy królowe mody w piórach strusich i koronkach na placu 
wyścigowym w Londynie.
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PODCZAS UPA-

Je dni upalne, które 
całą Europę nawie­
dziły, jedyną ochło­
dą, zwłaszcza w m ia­
stach, były kąpiele. 
To też plaże miejskie 
w ,te dni od wczesne­
go rana do późnego 
wieczora były prze­
pełnione, rozbrzmie­
wając wesołą rado­
ścią tych, którym u- 
dało sie uciec od 
Skwaru na ulicach 
miast.

WSZYSCY
s p ie s z ą  po lo sy
do słynnej kolektury

BRACIA SAFIER
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 8.
CbMnienle I-szeJ klasy iu i  22 b. m.
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WIDOWISKO, KTÓREGO SIE NOC ZAJPOMN1_ Tak~. W tem określeniu niema ani słowa przesady. Ktokolwiek był świadkiem przedstawienia ^Ko- 
I>ernika" L. H. Monstina na dziedzińcu wawelskim — a widzów była wtedy kił koty sieczna rzesza — nie zaixi»mni tego wieczoru przenigdy. Zostanie on 
w jego pamięci na zawsze, jako rzecz nigdy dotychczas nie oglądana, tak piękna i tak silne pozostawiająca wrażenie, że gdyby 'tegoroczne „Dni K ra­
kowa" nic nie były dały ponad to, już samym tym „Kopernikiem" zyskałyby sobie powszechny poklask... Kto na przedstawieniu był, przyjm ie ten obra­
zek jako utrwalenie n a  papierze wielu, wielu innych, które żyją w jego pamięci — komu nie danem było uczestniczyć w tym wspaniałym wieczerza, 
znajdzie w naszej .ilustracji bodaj słabe odtworzenie jednego z jego momentów.
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